
olatraefc TW M i t , «L twlrk 
(dawniej Karol*) Nr. X 

rtedakto* t lego zastępca przyjmuj* 
od god*ny 1 do 1 po południu. 

«&aanraaQaATA łalajaoowa a od*Jera-
•lam Makarów w •rtuimatttc* Jkba" 
i zł. 10 gr. OdnipajiHi do dosadw 40 fT 

Od dnia 1 stycznia 1983 r. prenumerata 
umlejacowa a przesyłka pocztowa wy-
loal 3 U. 60 gr. mlea. lub 7 aL kwart. 

(przy capład* zg6ry) 
Prenumerata sagraalcaaa 4 aL 60 er. 
artykuły nadesłane bej oznaczenia bo-
lorarium uważane aa, aa beapłata' 

Relcoplaow zarówno użytych Jak I od-
rzucony co redakcja ula zwraca. 

Rok X. Nr. 143. Łódź. poniedziałek 28 maja 1934 r. 

CKJNY O G Ł O S Z E Ń . 
r-rzed tekstem L J. l-aza sirona 40 gt. 
ca w. m-m i tam su. o tam. w te Kacie 
10 gr. nekrologi ia gr.. zwycz U ct. 
stron. 10 łamów drobna Vi ni ta wy

raz, dla coazuKujacy-.b pracy l( gr„ 
najmnle-sz. ogłoszenie Lia. gr. dla 

.ezrobot. I zł. Ogłoszenia dwukotorowe 
o 50 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz
na t trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
)głoaxenla adwokatów ryczałtem 36 zŁ— 

Ceny ngloszeił niedzielnych «a « 
25 procent droższe 

2a termin druku tresc jgtoszen 
administracja nie odpowiada P. K. O 

Nr. ranna 

Wzrost głosów prorzadowych na Kresach i w Małopolsce-

S P A D E K w Ł O D Z I i O K O L I C Y 
Ostateczne wyniki wyborów zostaną opublikowane w dniu jutrzejszym. 

Nowy re ord lo* »"» r.:r.v 

Łódź, 28 maja. Oczek wane z wie! 
:«m naprężeniem wyb - . y do rad m ej-
"Ch minęły. Wiadomości naćch dzącc 

: ca?egn kraju świedc~ą o nie:ównom er-
'tt podzielę ORStro'ów. Na K e s " c h ; w 
^opolsce Wschodniej i Średk^wei daj 
] zauważyć w po ównaniu z csta"n ! e-
1 wyborami do sejmu wzr"st g o ów u-
tijjowań nrf-rząf^wycb w cer t rum kra-

zaś, m ; ędzy iniemS równeż w i n -
i ; o! ro!:cy wediug d'tyobcz-ts^wych 
ed"Wr<?nych je""cze cgoVkowyc - i da. 

^ych należy r ię l c zyć z r^zb^iera r;l orów 
P°l."k!ch i wzrertem ilości gSców. *"dda-
"yck na ugrupowania co*?zy-y'ne. Wzrost 
*8"*.rf fów < r>r>7vcYnvch ob""\ prae^c-
*szT?E«| t;em r^7cr !rn !c'c'a, noricTas i<dy 
^ ' " H m m ? a"t3 orow'ed^i£ło się po 8*ro-
n : « h'oku rjcfr c-'rc7cgo. 

. Są dot- chcz.s przypuszczenia me-
^ w zaiilania rozma tych list, f*dyż ol i
w n e r b l ^ z e r i e r>statec~ne z-r tanie r k o ń 
® rnp dopiero różnym wieczorem lub ju
to rano. 

Według przypuszczeń znawców j ob-
•trwatorów 

skład przyszłej rady miejskiej, 

w przybliżeniu następujący: Sccja 
jjści rozmaitych odcieni 8 mandatów, ty-
**! rorme tych ugrupowań 20 mandaów, 
Jĵmcy 2 mandaty, p r? kie ugrupowania 
^ o k . Na odowcy. i t. d ) 34 mandaty. 

W S o s n o w c u . 

Sosnowiec, 28 maja. (PAT) — Dopie 
ro około godz. 6 rano ukończono oblicza 

głosów, oddanych przy wyborach 
0 0 rady miejskiej . Wed ług tymczaso 
tych danych na ogólną liczbę 48 in;i:i-
W » w lista Bezpartyjnego Bloku Gospo 
'•rczego 

uzyskała 24 mandaty: 

PPS (związk i klasowe) 9 ma« 'a tów. 
, Jednoli ty Front Robotniczy (komun* 

4 mandaty, 
Żydzi - 10 mandatów 

Zjednoczenie Gospodarcze ~~ 1 man 
dat. 

W Czeladzi na ogólną liczbę 24 man 
datów lista Bezpartyjnego Bloku Go 
spocTąrczego uzyskała 20 mandatów. 

Jednol i ty Front Robotniczy (komuni 
ści) 3 mandaty, zgrupowanie chrzęści 
'ańsho - mieszczańskie robotnicze — 1 
mandat. 

W Erdz 'n le do godz. 7.30 rano n?e 
ukończono obliczan'a głosów. Na 40 man 
datów lf?ta Bezpartyjnego Eloku Gospo 
(hrezepo (<7yska przypuszczalnie około 
?0 mandatów. 

W Dąbrowie : 
Dąbrowa Górnicza, 28 maja. (PAT) 

W wyborach do rady miejskiej na pod
stawie obliczeii ze wszystk ich 10 okrę 
gów, I s la Bezpartyjnego Bloku Gospo 
darczego na ogólna liczbę 32 mandatów 
/doby ła 18 mandatów, Jedność PPS 
(związki klasowe) 8 mandatów. Jedno 
l i ty Front Robotniczy (komuniści) 3 man 
daty, 0 ' i rześcl ja ' isk i Obóz Narodowy 
2 man ib t y . Żydz i - I mandat. 

W R a d z y m n e. 
RatTzymin, 28 maja. — W y b o r y do 

rady miejskiej w Fadzymin ie, gdzie w y 
bierano 11 radnych, odby ły się w najzu 
pewniejszym spokoju przy udziale 70 
procent uprawnionych do glosowania-

W wyn i ku w y b o r ó w lista nr. 1 Cbrze 
ścl}ai i ;k 'ogo Elojku Gospodarczego uzy 
skata (i mandatów, Żydowsk i Blok Go 
spodarczy — 4 mandaty, Żydz i — sjon! 
ści 2 mroda ty , L!sta Narodowa 3 man 
l a t y 1 Jedność Robotn'cza — 1 mandat. 

Łódź, 28 maja. Dotąd jak wiadomo, nie 
dokonano jeszcze ostatecznego obliczenia 
głosów, jakie padły w związku z wczoraj-
szemi wyborami do Rady Mie'skiej m. Ło
dzi, — w poszcre^óhwch okr^ach. 

Dla dokonania tych prac okręgowe ko
misje wyborcze zejdą się dziś o godzinie 4 

uLsai, we wtorek i w ..środę 
sKładanie Kopert trzynastej serji nagród 
za uważne czytanie. 

Patrz str. 2 - t f O 

Przed wypędzeniem pani Lupescu? 

popołudniu, zaś główna komisja wyborcza 
rozpocznie swe urzędowanie o godzinie 6 
wieczorem. 

Ostatecznych wyników głosowania do 
Rady Miejskie] spodziewać się należy do
piero jutro. 

Jak zdołaliśmy się poinformować frek
wencja głosujących wczoraj była niezna
czna. Poszczególne ugrupowania wytęża
ły cały swój spryt, aby tę frekwencję 
zwiększyć, jednakże okazał się on bez 
skuteczny. 

Nie pomogło dostawianie kalek, sła
bych i chorych dorożkami do urny wybor
czej... 

W związku z tem w licznych domach 
starców, kalek, paralityków — odbywały 
się niezwykłe.sceny. 

Wyborców tych odwiedzały panie roż
nych ugrupowań częstowały łakociami, czę
sto kwiaty przywoziły, a później zajeżdża
ły taksówki ] dorożki. Zawsze się jednak 

I okazało, że te środki lokomocji należą do 
kilku różnych ugrupowań, których przedsta
wiciele wciskali swoje kartki tym niezwy
kłym wyborcom. Uciekano si? nawet do 
tricków: jedno ugrupowanie przeprowadza
ło agitację w domu starców 1 komunikowa
ło o tem, że na dole czekają dorożtei, a dru
gie usrupowanic korzystaj~c z tego odwozi 
lo starców i kaleki swojcml dorożkami do 

' urny. 
W y n k i w cow'ec"e. 

• Jeśli chodzi' o powiat łódzki, to tutaj 
również agitacja posuwała się bardzo e-
nergicznle. 

W ostatniej chwili udało nam się zdo
być ostateczne wyniki głosowania w po
szczególnych miastach powiatu, a mianowi
cie w Rudzie Pabianickiej, Tuszynie, Alek
sandrowie, Konstantynowie i Zgierzu. 

r uda Pab 'an cka. 
W wyniku glosowania do Rady Miej

skiej w Rudzie Pabianickiej weszło 24 rad
nych. W tem 8 mandatów zdobył Obóz Na
rodowy; BBWR. — 4 mandaty; Frakcja 
Rewolucyjna 3; PPS. CKW. — 1 i Niemcy 
— 8 mandatów. 

W Rudzie Pabjanicklej zatem ugrupowa 
nla proiządowe zdobyły 7 mandatów. 

T u v y n . 
W Tuszynie N. D. zdobyła 4 mandaty; 

BBWR. — 4 mandaty (z trzech list) i Ży 
dzi — 4 mandaty. 

A'eks- r»drów. 
W Aleksandrowie w wyniku wyborów 

lada Miejska przybierze niezwykłe obli
cze. Z 24 miejsc 2 zdobył BBWR, 4 — 
Obóz Narodowy; 5 — żydzi; 10 — Niemcy; 
3 — PPS. CKW. 

K*>»ast« f» tvnów. 
Zupełnie odmiennie ułożą się stosunki 

w samorządzie konstantynowskim: Tutaj 
pa 16 miejsc w Radzie Mieisk»el — 7 man 
-latów zdobył BBWR: 5 mp-datów N^mcy 
r>rorz»"dowi; 2 — Żvdzi, 2 — N'»"iiecka 
Sicia«stvczna Partia oraz PPS. CKW. 

Zgierz. 
Zgierz wybierał 32 radnych, 

głosowania BBWR. zdobył 8 
Obóz — Narodowy — 16; PPS. 
5; Niemcy — 2 i żydzi 1; 

W wyniku 
mandatów 
CKW. — 

F i a n c i MRjata no ,vy , 
kord szybko' '?! pr?p'rf ' j jąc 432 km. 

Lotnicy Costes i Rossi 
przelecieli I t i a n t y k i 

Londyn. 23 maja. Według wiadomości 
otrzymanych w Londynie, lotnicy Costes i 
Rossi, którzy podjęli bezpośredni lot z Pa
ryża do Kalifornji zauważeni byli o godz. 
4-tej nad ranem według czasu europejskie
go nad Nową Szkocją. Oznaczałoby to, że 
trancuscy lotnicy już przelecieli Atlantyk. 

UTRUDNIONE PILOTOWANIE. 
Nowy Jork. 28 maja. Otrzymano tu wia

domość radjową od Codosa i Rossi'ego, w 
chwili gdy przelatywali nad Nową Szkocją. 

Lotnicy donoszą, że wskutek bardzo małe 
pola widzenia które pogorszyło się znac/ 
nie od Nowej Ziemi, pilotowanie było ogror 
nie utrudnione. Silnik funkcjonował ber 
zarzutu, lotnicy znajdują się w dobre] for 
mie. 

Saint Louis (Senegal). Samolot „Arc-ei 
Ciel", pilotowany przez lotnika Mermoz, m-
jąc na pokładzie 4 osoby i pocztę wystar 
tował dzisiaj o godz. 3-iej według czasu 
Greenwich z zamiarem przelotu nad Atlanty 
kłem południowym w kierunku Natalu. 

Wczorajsze wybory, 
l« a»aaia»<«r—.— — 

Głosowanie w jednym z lokal i wyborczych-

Strzały z żyta do ludz 
Wieśniak chciał obrabować handlarzy trzoda chlewna. 

v t l era ł Averescu (po prawej stronie) ma objąć dyk ta turę wo jskową w Ru-
' n « . Kró l Karol (po lewej) miał się zgo dzić na wydalenie swej długoletniej ko 

chanki pani Lupescu (pośrodku) z gran!c Rumunji . 

N EIWftŁA OKAZ A! 
Pierwszorzędny jednopiętrowy skanalizowany dom o 18 ubi
kacjach wraz z dobrze utizymanym ogrodem owocowym o 50 j 
drzewach w Brzezinach przy zbiegu ul. Sw. Anny i Rynku zaraz 

d o s p r z e d a n i a 
za zł. 85.000 —Potrzeba w gotówce zł. 21.000. - Akt nabycia 
wolny jest od opłat aljenacyjnych. 
Wiadomość w administracji niniejszego pisma lub w kancelarji adw. 
J. Sty pułkowe-'*, en o Łó i, ul. Przejazd 6, tel. 105-59 w godz. 5—7 w. 

Sieradz, 28 maja. (Od. wl . ko r .) Wa
cław Fijałek służący funkcjonariusza ko 
lejowego pasąc bydło przy torze kole
jowym wsi Oc !n gm. Wróblew ck'ta g " d \ 
8.ej wieczorem zauważył w życie czło
wieka. 

Nieznany osobnik wdząc że Został 
zauważony, wystrzelił z rewolweru tra. 
iiając chłopca poniżej kolana. W tejże 
chwili nadszedł mieszkający blisko to
ru gospodarz Berczak i poznawszy strze
lającego, którym okazał się Józef No
wak, lat 26 gospodarz ze wsi Próchno 
tejże gminy, począł krzyczeć by schował 
rewolwer. W odpowiedzi Ncw?k skie
rował lulę rewolwerową w stronę Eer-
czaka i począł strzelać. Berczak widząc 

grożące niebezp :eczeństwo padł na lk 
mię. Nowak strzeliwszy n«s'ępnie {; 
szcze kilka razy do pociągu towarowe 
go 

znikł w ciemnościach. 
Zawiadomiona policja w Siercdzu aa. 
tychmiest udała £ię dó mies kania Nowa 
ka którego zastała śpiącego w łóżku. 
Nowak początkowo nie przyznawał się, 
iccz wzięty w krzyżowy ogień pytań o-
świadczył, że planował napad na kupców 
-rzeżników, którzy jechali z Łodzi p^ "a-
kupy świń do Warty, 

Pollen Nowaka skutego w ka'd- u> 
cds'awlia do więzienia z aś postrzelone
go pastucha do szpitala w Sieradzu. 

Dolar S.2S 
Prywatnie dolar papierowy w żąda ..u 

a.27, w płaceniu 5.25: dolar zloty w żąda
niu 8.93, w płaceniu 8.91; funt angielski w 
żądaniu 27, w płaceniu 26.90; rubel złoty 
w żądaniu 4.62, w płaceniu 4.60; marka w 
żądaniu 2.08, w płaceniu 2.07; za 100 fran 
ków francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych kupo 
wał dolary po 5.25. 

Zaprzyseżenie 
prezydenta Massaryk? 
Prezydent iYlassaryk skła 
da przyrzeczenie na kon 
stytucję po swoim czwar 
t y m wyborze na Hrad-

czynl f t 



Wr. 2 

W y p r a w a po cudze pieniądze. 
Wieluń, 28 maja. Sąd Okręgowy Kaliski 

na sesji wyjazdowej w Wieluniu rozpozna
wał sprawę Kaz. Szymczewsklego, S t Jur
czyka i Tadeusza Jurczyka zamieszkałych 
w Wieluniu, oskarżonych o to, że dopuści
li się kradzieży 9.500 zł. na szkodę M. Sul 
skie] zamieszkałe] na krańcach Wielunia. 

Kradzież 9,500 zł. K. Szymczewski usi
łował upozorować 

napadem bandyckim. 
Szymczewski będąc częstym gościem w 

mieszkaniu swe! ciotki Sulskle] przyoadko 
wo dowiedział sie, że posiada ona większa 
kwotę pieniężną Korzystając z tego, Iż bvł 
często pozostawiany sam w mieszkaniu 
ciotki, porozumiał sie z Jurczykami, w celu 
upozorowania nanadu bandyckiego na 
mle«»kanle ciotki I zabrania pieniędzy. 

Plan „nanadu" I kradzież pieniędzy, 
t „pobiciem" i powiązaniem" Szymczew

sklego — przez „bandytów" udak się 
świetnie. Nie udało się jednak Szymczew-
skiemu wprowadzić w błąd policji, która 
o tym „napadzie" wyrobiła sobie inne zda 
nie. Szymczewski wzięty w krzyżowy ogień 
pytań zaczął się plątać w zeznaniach wresz 
cle 

przyznał się, 
że „napad" był zgóry uplanowany. 

Sąd po przesłuchaniu świadków 1 wy 
słuchaniu obrony Szymczewsklego, skazał 
K. Szymczewsklego I St. Jurczyka na rok 
więzienia, a Tad. Jurczyka Jak mniej win 
nego na pół roku więzienia. 

„ r e n o * 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe] doby. 

(—) Na cmentarzu paryskim P. Lachaise na
stąpił przed odsłonięciem pomnika ku czci po
ległych garybaldczyków wybuch bomby zega
rowej, podłożonej przez Wiocha Fraseoya, które 
go aresztowano. Uroczystość odbyła się bez 
przeszkód. 

(—) Wpobliżu Lipostey w departamencie 
Landos wydarzyła sie dziś straszna katastrofa 
autobusowa. Autobus z niewiadomych powo
dów wpadt na slup telegraficzny wskutek cze
go wybuchł zbiornik z benzyna. 13 osćb zginę 
ło w płomieniach. Kilka innych cdniosło ciężkie 
obrażenia. Większość podróżnych stanowili tu
ryści hiszpańscy. 

{—) Wczoraj o godz. 8-30 wyjechał do Ocne-
wy minister spraw zagranicznych Józef Beck. 

Ministrowi towarzyszą: sizef gabinetu dyr. 
Dębicki oraz sekretarz osobisty p. Frydrych. 

(—) W Moszczenicy pod Piotrkowem spło
nęła zagroda Tomasza Formy. S'aruszkowie 68-
letnl Tomasz Forma i jego żona 60-lctnia Anto
nina spłonęli żywcem. Straty wynoszą 50,000 
złotych. 

Kr. S'-V 

Porto za przesyłkę pocztą 5 gro szyi 

Czternasta seria nagród 
uważne c asy tanie. 

Drżymy i zimna. 
Chłodny koifec maa. 

Łódź, dn. 28 maja. Dziś o godz. 8 rano 
temperatura wynosiła 8 stopni powyżej ze
ra. (W nocy najniższa temperatura — plus 
2 stopnie). 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 
740,3 milimetra. 

Wiatry wschodnie z szybkością 9 me
trów na sekundę. 

Stan barometru — równomierny spa
dek. 

Dziś pochmurno z przejaśnieniami. Mo
żliwy przelotny deszcz. 

SPIESZCIE Z LISTAMI OFIAR L. O. P. P. 
Ponieważ w dniu S czerwca r. b. upływa ter

min zwrotu przez p. p. właścicieli nieruchomo
ści list ofiar na L. O. P. P. — Łódzki Obwód 
Mlelskl L. O. P. P. podaje do wiadomości, ic 
dla wygody zainteresowanych Biuro Obwodu w 
okresie od 28 maja do 5 czerwca r. b. włącznie, 
czynne będzie codziennie w dnie powszednie od 
rodz. 9-teJ do zodz. 19-teJ bez przerwy. 

Celem uniknięcia natłoku w ostatnich dniach 
składaka list, uprzejmie prosimy o wcześniej
sze zgłaszanie się z zebranemi ofiarami. 

Wyrodny syn zastrzelił ojca. 
M o r d e r c a u k r y ł s i ę w l a s a c h . 

Lwów, 23 maja. W Dawidowie wydarzył 
się wczoraj straszny wypadek ojcobójstwa 
w rodzinie tamtejszych włościan Smietań-
skich. Od dłuższego już czasu żyli z sobą 
w niezgodzie Jan śmietański z ojcem. Mło
dy śmietański bowiem zamiast pracować, 

chodził- kraść 
i narażał swego ojca na wielkie nieprzyjem 
noścl. Ostatnio doszło do tego, że nie było 
wprost dnia, by syn nie bil ojca i nie od
grażał mu się zabiciem. Wczoraj po jednej 

dobył z takich sprzeczek młody śmietański 
rewolweru 

1 strzelił w kierunku ojca. 
Kula chybiła. Stary śmietański w obawie 
o swe życie rzucił się do ucieczki. Za nim 
pobiegł wyrodny syn i stylu strzelił do nie 
go, kładąc go trupem na miejscu. Po czy-
He Jan śmietański uciekł i ukrył się w oko 
licznych lasach. Zawiadomiona policja 
wszczęła za nim poszukiwania. 

Dzisiaj rozpoczęliśmy czternastą serjc nagród za uważne czytanie Cele'" 
przekonania się, czy numer przeeradany jest uważnie, zamieszczać bvdzicim 
w jednym z podtytułów na stronicy 4-tej 

u m y ś l n y b ł ą d ^ 
polegający na wstawieniu zamiast icdnel z liter C Y F R Y (Np. Nap 
w zaścianku). 

Słowo i cyfra należy codziennie wyciąć i nakleić na kartce w ten sn* 
sób, aby słowa te następowały po sobie 

w k o l e j n o ś c i c y f r o d 1 — 7 
Kartkę i siedmiu słowami - cytra ini bez żadnych dopisków należy wloży< 

do niezaklejone] koperty i W R Z U C I Ć DO SKRZYNKI 

w redakcji „Eclta" przy ulicy Żwirki 2 w Łudzi. 
lub w filii przy ul. Piotrkowskiej I I . 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty) Władze pocztowe zawiadomiły nas. # 
Ministerstwo zezwoliło ne ultrowa opłatf W WYSOKOŚCI 5 O R O S / Y koper' 
otwartych, jeżeli beda zawierały naklc inne wycinki HF7 DOPISKÓW C*v 
telnicy nasi moga wlec odtnd przesyłać koperty z wycinkami bez doplskń* 
za opłatą pocztowa 5 OROS7Y. a adres nadawcy iimles/c/ać na odwróci 

koperty. Między uważnych Czytelników redakcjo 

(o tydzień rozi zieli 11 nagród pieniężnych 
w następujące] wysokości: 

1 nagroda 25 «łr>fycli. 
1 negroda 20 zlolych. 
1 nagroda 15 złotych. 
& nagród po 5 złotych. 

Pracowity dzień lekarza. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 28 maja. — W dniu wczora j 
szym, około godziny 12 w nocy. p rzy 
zbiegu ulic Gdańskiej i Andrzeja został 
napadnięty i pobi ty przez nieznanych 
sprawców 32-letni Leon Pakuła, han 
dlujacy, zamieszkały przy ul icy D r e w 
nowskicj 16. Poszkodowanemu udzieli ł 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
gotnwia ratunkowego. 

W bójkach nocy wczorajszej odnieśli 
ogólne obrażenia: 30-letni Józef Kowal 

W ś c i e k ł y p 
Ż Tczewa donoszą'. 
Na podwórzu mistrza rzeźnickiego 

Francuzka Augustynowicza, zamiesz
kałego w Tczewie na Nowem mieście 
przy ul. Mostowej 4, wydarzył się nie
zwykły wypadek. Otóż pies-bernardyn, 
będący uwiązany na łańcuchu w podwó
rzu, począł się niepokoić. Widząc to 
pan jego, mistrz rzeżnicki Augustynowicz, 
zbliżył się doń, chcąc go 

• •• . uwolnić z łańcucha. 
I Bernardyn prawdopod'bn 'e pod wpły
wem wścieklizny skoczył swemu p nu 
do gardła i począł go kąsać. Gdyby nie 
natychmiaetowa pomoc posterunkowego 
policji, który celnym wy. trzatem rewolwe 
rowym zastrzelił psa, niewątpliwie pies 
rozszarpałby Augustynowicza. C'ęźko 
okaleczonego rzeźnika Augustynowicza 
przewieziono do szpitala Św.. Jerzego. 

czyk, piekarz, zamieszkały ' p rzy ul icy 
Wrżcśnieńskiej 11-30, 53-lctni Andrzej 
Kró l , bezrooot i iy, zam. przy u l . K lć ia r 
nlanej 38. 20-lctni Abram Rosenberg ( L i 
manowskiego 144), 2Mc tn i Chaim Kai 
man (Limanowskiego 72), 52-Ietnl M o r d 
ka Bl ick i (L imanowskiego 72), 52-lctnia 
R y w k a M icka (Limanowskiego 72), 35-
letni Wo l f Lisner (Brzezińska 74), 22-
letni Jakób Kon (28 p. Strzelców Kaniów 
skicli 11) 42-letni Icek Perle (A l . I Ma 
ja 29), 45-letni Jakób Koziński (L ima 
nowskiego 99), 26-lctnt Wolf Horn . 
(Dworska 20), 41-letni Kazimierz Majcl i 
rzak (Rokicińska 42) oraz 23-Ietni Kaz i 
mierz Piasecki , zamieszkały przy u l icy 

'\intvcii' I rzo wieziono go do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

Wszys tk im pozostałym udzielono po 
mocy na miejscu. 

P R Z Y B L Ą K A Ł się pies myś l iwsk i , ogon 
obcięty, uszy duże. Do odebrania za 
zwro tem kosztów ul . Poprzeczna Nr. 7, 
Z d d . 

D O K T O R 

L I M C E R 
S u c e ) , chor . w e n e r y c z n y c h , skór 

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przy,mu ,e od w do 11 rano • od u do H wlecz, 

w niedziela lwięta od 10 do 12 wpoi. 

D r . m e O 

Ł . BERMAN 
a p t c t l e ta chorób wenerycznych 

• k o r n y c h > nr.oczopiciowych 
CEG1ELN1ANA 1 5 , te l . 149-07 
Przy jmu c od godz. U — 11 i cd 4 — S 

w D I C C Z E L E i i w . ę t a od godz . 9 — 1 . 
CENY LECZNH O W E . 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
Cegielniana 4, te l '216-09 
Chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n e 
Przy jmuje od 9 - 1 i 3 - 9 w . w niedz 

i *«•/. od ]r. 9) — 1 w poł. 

Dr. med. HENHYK 

Z I O M K O W S K I 
Spec), chorób wenerycznych, skórnych 

I tnocznpłclowych 
6-go Sierpnia 2, teł . 118-33 
przy mu e od I - 2 i od 8 — 9 wlecz 

wniedz i i w e ta ed 10 — 1 po.pot . 
7am>hleeanle dn^godz I I wlecz. 

D r . m e d . 

H . KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

P r z y i m . coda. od 10—12 od 5—8 no not. 

NOWO-OTWARTA LECZNICA 
L e s e r z y spec a u s t ó w 

Gdańska 20 uui. 116.44 
C Z Y N N A od 9-ej - 8-ej wiecz. 

Crzy ronie 
ich specja lnościach 

wszelkie zabiegi, analizy lekarski* i wizyty 
do domy. 

PORADNIA 
W E N E R O - O G i C Z N A 

Leczen ie ehorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Została przeniesiona Zielona 2 
9 rano do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. 

P U K A O A 3 st. 
Dzieci 1 kobiety przyjmuje kobieta-lekarz 

od g. 11 — 1 t 8 — 4 pp. 

MARK0¥lCZ0WA 
Choroby skórne i weneryczne . 

Z n w a d z k a 1*4 
t e l e f o n 166 -35 . 

•mlosata id I do I I ras* l osi I de I wlecz* 

Dr. luod. W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIE WICZ 
Specjalista chorób 

I IS7U. nosa, gardła i krtani 
nl . P I O T R K O W S K A Nr. 164 

t e l . 125-2C 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

DO CV TOR 

MV L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
^r/vinmle sd FODZ. •— I I ii-2 5 1 wlecz 

W etadzMe
 1 łwl.-ts nd • de I ł RANO 

Lecznic *a 

Piotrkowska 294 
przy mu a retorze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

OTWARTH O J ll-ei- rano do 8-ei wiecz. 

Porada 3 złote. 

Mordercy Garncarzówna 
za kratami w i ę z i e n n e m i . 

Kraków, 28 maja. - Bandycka -piat 
ka przewieziona została w dniu wezorai 
szym pod silną eskortą policyjną ka 
retkami więziennemi do gmachu wiezie 
nia śledczego. < 

Kazimierz Schenk i rzyk ' jes t zupełnie 
złamany psychicznie. W ciągu paru dni 
od aresztowania zmieni ł się zupełnie... 
pol iczki ma z&padrfietc, oczy podkrążo
ne, w łosy zwichrzone. W niczem nie. 
przypomina prawie Już dawnego przy 
stojnego młodzieńca, k tó ry podbi jał ser 
ca k rakowianek. 

Przygnębiony jest również 1 drugi 
morderca, W ładys ław Bobrzecki , któ 
rv początkowo zachowywa ł spokój ~ 
obecnie jednak podobnie jakiego kolega 
jest j u t zupełnie z łamany motaJnie. Na ' 
Snokolnic?s?vtn 7 cr..»VJ$wS|ltofcTóv'nVc'V 
zbrodniarzy iest Doniec. 

Doniec — najmłodszy z całej piątk i 
Jest najbardziej „ z a w o d o w y m " , że sic 
tak w y r a z i m y , przestępcą w tci szajce 
amatorskiej . 

Doniec żył pOzatem z zarobków Ma
ryśki Ciecielewskiei. kióra żyła... na 
plantach krakowskich Z dziewczyny u-
licznej nędznych zarobków Doniec, mło-
dzienec równie przystojny jak brutalny, 
zabierał sobie lwią część. 

ur a e d . 

Ł. N i f E C K i 
c.ioroby akórt.e, weneryczne 

moczoplc owo. 
N A W K O l 32, te l . 213-18. 

Pr/\ n:ne od ł~10 rano i od S— 0 wiecz. 
w nif ł ' iele ' swieta od 0 do 12 w ooł. 

I"W!> nirt OI^^TCLNN NNC7FKALNŁS. 

UR M U ) 

M- GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a t>4. 

t a le f . 1SS - 4 * 
P R Z Y I M U E OD U — 2 i E D 7 — 8 J 'T WLSES. 

W AIEDZISLE . W cis ED 10 — 12 W oot. 
i » 7 n m 7 n v r h IPRRNIROWE. 

_ O, bylabvm teraz , panią" całą 
gębą — żali się Maryśka, mie^zkaiąca w 

nędznej budzie skleconej z dorek kątem 
u Jana Palucha w Nowych RakOwicach i - > — - J t — " «• 
— ale iemu musiałam oddawać wszystko hLstych do Warszawy, 
co zarobłam 

Zacięte skrzywienie ust. To ona wsk 
zala policji dr^gę d^ Kocmyrzowa Zaga1 

nęli ją na szosie, gdy wtacała w nocy o" 
swego lejjowiska w baraku. Powiedz'*'* 
fidrazu ber wahania. 

Jak już wspomnieliśmy, banda P° 
czątkowo zamierzula zabrać się do ,M 
botv" zakro :onej n Î m.nie'szą skalę. 

Mieli zdaje się na oku hurtownię tyto 
ntową na ulicy Mikołajskiej. 

Stanisław Bobrzecki, który dzierżą** 
kiosk na ulicy Szpitalnej — bral w tej W 1 

towtli tytoń — oczywiście na kredyt. B: 
tam wielo dłużny — I zarwał hurtowirH 
Prawdopodobnie więc planowali wlama"' 
do hurtowni, aby ze zrabowanych pieni? 
clzy — uregulować ten dług.... 
' D o hurtowni nie przychodził prawie '"' 
jfdy snm.BobraecirtrlTzysytał po towar J*' 
l.qś kubietę I słarśzeso' mężczyznę. 

Zona Władysława Bobrzeckiego, kto> 
poślubił przed kilku miesiącami, by w tf 
ohydny sposób Ją dziś uuicszczęsliwić, pn ! 

bywa c l niednwnn w Jednej z klinik kraW 
• !»:>•!) ciężko chora. 

Do dziś dnia nie wie o potwornym czym 
swego męża, gdyż otoczenie kryje pr* c 

nią tę wiadomość, by nie wstrząsnęła ofl' 
jej slabem obecnie zdrowiem. Lekarze w7 
rażają bowiem poważne obawy o stan i1 

zdrowia. 
Ody zapytała, co słychać z jej mc** 0 , 

i dlaczego jej nie odwiedza odpowiedz!'' 
no, żo wyjechał w ważnych sprawach os" 

Pożar strawił 60 budynków 
Mieszkańcy Nowej Wsi na zgliszczach 

Sieradz, 28 maja. (Od wł. kor.) -
W niedzielę w południe we wsi Nowa 
Wieś gm. Brzeźno wybuchł pożar, który 
w krótkim czasie, strawi! 

19 zagród, 
(około 60 budynków). Ogień wznieciły 
dzieci. 

Do pożaru przybyły 24 straże któr 
z trądem uratowały 5 końcowych # 
gród. 

Straty ogromne. Dochodzenie pf 
wadzi policja z Dębołeki. 

Ot. u.ed. 

• n I L l I I I 
spec j . c h o r ó b s k ó r n y c h * 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p i c i o w y c h 
Traugut ta S , t e l e t . 1 7 9 - 8 * . 

1'RZYJIIIU.E UIL U 11 r, . OA 4 - S WIECZ 
W aiedziele święta 11 P.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic . 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Ur. 

ipee , chorób skórnych, wenerycznych 
' moczop ic iowych 

ORZEPI OWADZI 1 OI« na u 
P i o t r k o w s k ą *Q, t e l . 129-45 

Przy.NIUJE OA » - z, od ó — « wiecz 
w niedz ele święta od S — 2 pS pol. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

M. KLACZKO 
Chor. uszu, , nosa , g a r d i a i k r t a n i 

Piotrkowska 99 , telef. 213 -66 . 
frzy ma E 12 - 2 OD u - I P E POL 
Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

M. J A K O B S O N 
Chirurg 

Spec. C ; i rurg,a Kostna 
(Złamania koSci I zwichnięcia). 

Dra STERLINOA 22 (Nowo largowa! 
telef. 174-42. 
l i r . m e d . 

Z. S tachowska 
p o w r ó c i ł a i w z n o w i i a p r z y j ę c i a 

Akuszeria • choroby kobiece 
Piotrkowska 153 tel. 145-10 

przyjmuje od * — 7 wlecz. 

Dr. J. NADEL 
a k u s z e r — g i n e k o l o g ; 

irzyimuie od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

ul . A n d r z e j a 4, te lef . 228-92. 

Przychodo a Wenero.og.czna 
L e k a r z y spec a . i s t ó w 

Zawadzka 1 tel. 205-38. 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

Choroby weneryczne — moezorlciowe i skórne 
ILORADY STKSUA nt). 

Stac]a zapob iegawcza czynna cain dębę 
Dla pań oddzielna poczekalnia. P o r a d a 3 Bioto 

LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
ze a ta łemi tózuasni 

O O K T O K A 

D O N C H I N A 
«L P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
1 'NYJME.IE * I E chorych wymaiiłiącyeh 
FRZEBYWSAT* w Uezoicy (operacie cte 

a także chorych przychodzących. 
9 - 1 i ed 4 — 7 i pól. 

S P O W O D U wyjazdu sprzedam dom*' 
drewniany, jednopiętrowy z ORrcdet] 
owocowym. Wiadomość ul. Błońska tf. 
'Dojazd tramwajem w stronę Kątnej H 
mMmwmmWMTmwmMwmmwMmmmMWMMMmMMmmmmwmw* 

H . B O Ż A N E ł 
Narutowicza 9. fr . I I piętro 

T e l . 128-98. 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

m o c z o p ł c i o w e i s k ó r n e . 
Jrc.yi n i e e ł S 11) r ano i—I DO O 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Specja l is ta chorób skórnych 

i Wenerycznych. 
P o ł u d n i o w a 2S.tel. 201-93 
^rzyimuie od 8 - 1 1 rano i od 5 - 8 wied 

w niedziele i śweta od *J — 
mmi 

OR MFD. « ^ 

N I E W I A Z S K 
u l . A n d r z e j a 5 l e l . U » ' * 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i moczopłc iowe 

Przy mii-e od S do I I > ed 5 de 9 pp 
W niedzie le i i w . ę t a od 9 - 1 PP* 

D l a p a ń oddsietna p o c z e k a l n i a . 

Si 

file://'/intvcii'
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Ładny mecz, kiepski sędzia. 
Wczorajsza walka o cenne punkty. 

W dniu wczorajszym na boisku Ł. 
K. S-u odbył się mecz piłkarski o mi
strzostwo Ligi między leaderem tabeli 
Garbarnią a ŁKS-em. 

Mecz ten należał do bardzo emOcjonu 
iacych i prowadzony był przy wybitnym 
udziale publiczności, która energicznie i 
gorąco stawała I 

w obronie swego pupila, 
"wobec niezwykle słabego prowadzenia 
Zawodów przez sędziego. Był nawet mo 
ment. że kilkanaście osób wtargnęło na 
boisko, lecz energiczna i stanowcza in-
terwecja zarządu i członków ŁKS-u spo
wodowała szybkie usunięcie publiczności 
t bo'ska i umożliwienie przeprowadzenia 
zawodów do końca. 

Pięknie zapowiadaiacy się mecr. zP'tał 
Z''oełnie zepsuty przez arbitra p Glinkę z 
Warszawy, którego wyznaczeń'* na tak 
poważne spot''^*i'e nazwać chyba moż 
tli jednem wielkiem... nieporozumieniem. 
1 nwodem bezwzględnie słabego prowa
dzenia wczOrairzego meczu niech bed T 'e 
f 'kt odgwirdywania urojonych spalo-

CT*ch. usunięcie bez dorlatec'ne^o powo 
f ' Mille ra z ŁKŚ«U z boiska i wiele wie-
•łe innych rzucających się w oczy decy-
»yj. 

Nic też dziwnego, że tego rodzaju 
sędziowanie wyprowadziło z równowag' 
publiczność i 

zawodników obu zespołów. 
Przechodząc do omówienia przeb'egn 

gry podkreślić należy, że goście by l i 
zespołem lepszym technicznie i przewyż 
szali gospodarzy pod względem zgrania. 

Natomiast ŁKS. wyraźnie górował e-
nergją, niezwykłą wprost ambicją i sku 
tecznością gry. 

Pierwszą bramkę zdobywają gospoda 
rze w 43 minucie gry pierwsze 1 połowy 
ze strzału Mi l lera. 

Po przerwie gra nabiera większego 
zdecydowania, gdyż obie strony dążą do 
zmiany w y n i k u . 

Po up ływ ie k i l ku minut Ł K S gra w 
dziesiątkę po usunięciu z boiska Mi l le 
ra. 

Fakt ten podnieca zespół gospodarzy 
<b ambitniejszej w a l k i , 

i Czerwoni mimo wyrównan ia przez 
Garbarnię nie ograniczają się do obro 
ny, lecz energicznie prą do zwycie. 
s twa, co wreszcie przynosi im ca łkowi 
t y cukces. bowiem w 22 minucie Ta 
deusirwicz zdobywa zwycięską bramkę. 

Od tej chwi l i gra t raci na war tośc i , 
bowiem Garbarnia zaczyna grać ner 
wowo . ŁKS natomiast stara się jakie 
ko lw ick niebezpieczeństwo oddalić od 
swei bramki . 

Mimo tnkioj gry powstaje szereg 
niebezpiecznych momentów 

pod obu bramkami , lecz żadna ze stron 
nic potraf i ich wyzyskać i w y n i k nie ule 
ga zmianie. 

Bójka na meczu A-kasowym. 
Publiczność wtargnęła na boisko. 

Wczorajsze spotkania ligowe na terenie 
kraju przyniosły kilka ciekawych wyni-

, ków. 
Do najbardziej ciekawych, a jednocze

nie nieoczekiwanych zaliczyć należy zwy
cięstwo Wisły nad Pogonią 

w stosunku 2:0. 
Również nieoczekiwanym wynikiem by

ło zwycięstwo Cracovii nad Wartą w Poz
naniu. Zwycięstwo to zasługuje tern 
bardziej na uwagę-, że krakowianie grali w 
rezerwowym składzie. Mecz w Warszawie 
Przyniósł wynik remisowy, który należy u-
ważać za duży sukces slcdlczan. 

Wynik mec7u w ł.odzl przynoszący 
zwycięstwo ŁKS-owl nad leaderem Hbcll 
Garbarnią wpłynął na zmianę na plcrw-
ftZTn mleiscu, które spnwrotcm zajął Ruch. 

ŁKS. umocnił swe stanowisko na trzv 
ciem miejscu. Przebieg zawodów był nastę 
Dujący: 

Warszawa. 
polonia — strzelec 0:0. 

Mecz rozebrany w Warszawie zakończył 
po jałowej grze wynikiem bezbramko-

wym. Oba ataki były niedysponowane i zu
pełnie zawodziły strra!ov/o, podczas gdy na 
Wybokości zadania stały linje obrony. Ora 
i»rzcz raty czas otwarta toczyła się ze zmlen 
"a przewagą. Widzów 3 tysiące. Sędzia p. 
'"•drzejak. 
M*AK6W. 

WISŁA — POGOŃ 2:0 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo Wisły, dla której 

w u Czerwonych. 
sędzia podyktował przed pauzą dwa rzuty 
kanie. Pierwszego Łyko nie potrafił wyko
rzystać, gdy natomiast z drugiego Obtuło-
wicz uzyskał prowadzenie. Drugą bramkę 
po przerwie uzyskał dla Wisły Artur. Sę-
ik ia usunął z boiska Deutschmana z Pogo
ni. Mecz upłynął pod znakiem przewagi Wi 
sly. Sędziował p. Mazur. Widzów 2500. 

POZNAŃ. . 
CRACOVIA — WARTA 1:0 (0:0). 

Cracovia wystąpiła w składzie osłabio
nym brakiem Lasoty i Kisielińskiego pod
czas gdy w Warcie brakował Nowacki. 
Pierwsza połowa mija po zmiennej przewa
dze bezbramkowo, w drugiej zwycięską 
bramkę strzela dla Cracovii Zębaczyński. 
Pod koniec Warta energicznie atakuje, jed
nak goście bronią się szczęśliwie i utrzymu
ją zwycięstwo. Widzów 3 tys. 

TABELA LIGOWA 
Nazwa klubu 
: ) Ruch 
2) Garbr.rnla 
3) Ł K S . 
4) Wisła 
5) Cracovia 
fi) Pclonja 
7) Legja 

Strzelec 
^ Warta 
10) Pog; ń 
U ) Podgórze 
12) Warszawianka 

Przebieg pierwszych spotkań drugiej 
serji rozgrywek mistrzowskich łódzkiej Ma 
sy A dowodzi, że każdy termin tychże nale 
żeć będzie do bardzo emocjonujących i go 
rących. 

Pierwszą jaskółką takiego stanu, był 
wczorajszy mecz ŁTSG — Widzew na 
boisku ŁKS-u. Mecz ten został w trzydzie
stej minucie przerwany przez sędziego p. 
Piotrowskiego, spowodu wtargnięcia na 
boisko publiczności, która na zielonej mu
rawie rozpoczęła między sobą bójkę. 

Epilog tej sprawy znajdzie się prawdo
podobnie w instancjach władz piłkarskich. 

Z pozostałych spotkań na podkreślenie 
zasługują wyniki Union-Touring-Hakoah 
3:3 i Makkabi-Wima 2:1. 

Pozostałe wyniki były oczekiwane i 
p-zyniosły zwycięstwo faworytom. 

LNION-TOURING — HAKOAH 3:3 (3:3). 
Mecz powyższy, który odbył się w sobo

tę na boisku WKS-u miał przebieg zupełnie 
nieoczekiwany. Początkowo przeważają Tu
ryści, zdobywając w 30-ej minucie prowadzę 
nie przez Michalskiego. Wkrótce jednak 
aHkoah wyrównuje ze strzału Pressera, po-
czem w ciągu 3-ch minut strzela dalsze dwie 
bramki przez Aronowicza i Koplewicza (z 
rzulu karnego) i drużyna żydowska prowa-
czi 3:1. Następnie, po chwilowem załama
niu się Union-Touring znów uzyskuje prze
wagę i zdobywa po rzutach z rogu dwie 
bramki z ładnych główek Beckera 1 Nykla. 
Wynik 3:3 utrzymuje się do końca meczu, 
pomimo całkowitej przewagi Union-Tourin-
gu po przerwie kiedy gra odbywała się w cza 
sie uiewnego deszczu. Sędziował p. Jędra-
szczak. Przedmecz rezerw 5:2 dla Tury
stów. 

ŁTSG—Widzew 1:0 (1:0). 
Mecz został przerwany na 15 minut 

przed końcem przez sędziego p. Piotrow
skiego naskutek wtargnięcia publiczności 
na boisko. W pierwszej połowie Widzew 
ma więcej z gry, pomimo to nie jest w sta
nie uzyskać bramki. Tuż przed pauzą Voigt 
zdobywa główką Jedyną bramkę meczu dla 
ŁTSG. Po zmianie pól przewagę uzyskuje 
ŁTSG jednak Widzew broni sie skutecznie. 
Gra staje się coraz bardziej biutalna. Kilka 
wypadów Widzewa b. groźnych kończy się 

na obronie ŁTSG. Wreszcie nastąpiło przer 
wanie meczu. Sędzia p. Piotrowski. Przed
mecz rezerw: 3.1 dla ŁTSG. 

Makabl—Wima 2:1 (2:0). 
W pierwszej • polowie Makkabi ma za 

sprzymierzeńca wiatr i przeprowadza sze
reg niebezpiecznych ataków, które w 
7 min. i 32 min. zostają uwieńczone bramka 
mi zdobyłem! przez Goldberga. W . drugiej 
połowie sytuacja zmienia się na korzyść 
Wimy, która zdobywa przewagę i często 
pości na polu karnem przeciwnika. Wresz
cie w 40 minucie Wima ze strzału Leśmir-
gkiego rewanżuje się jedyną bramką. Sę
dziował p. Sikorski. Przedmecz rezerw przy 
niósł zwycięstwo Wimy w stosunku 2:0. 

S.K.S. — W.K.S. 3:0 (0:0). 
Mecz rozegrany na stadjonie WKS-u za

kończył się zdecydowanem zwycięstwem 
SKS-u, który był zespołem szybszym i lepiej 
zgranym . W pierwszej połowie utrzymuje 
się pomimo wysiłków obu drużyn wynik bez 
bramkowy. Po przerwie przewagę uzyskuje 
SKS, którego atak gra b. skutecznie, zdoby
wając trzy kolejne bramki, których strzelca
mi byli Owczarek (2) i Mazak (1). Sędzio
wał p Noskicwicz. 

ŁKSIb. — K.K.S 1:0, 
Kalisz. Na boisku kaliskiem odbyło się 

spotkanie o mistrzostwo łódzkiej kl. A. Po 
r iezwykle zaciętej walce zwyciężyli łodzia
nie w stosunku 1:0. 

TABELĄ KLASY A. 
Nazwa klubu 

1) Ł.T.S.G. 
2) Widzew 
3) Union-Tounng 
4) S.K.S. 

5) W.K.S. 
6) Hakoah 
1) Ł.T.S. ib 
8) Makabi 
0) Wima 

10) K.K.S. 

II. gier II. pkL St. br. 
9 16 41:9 
9 15 22:9 

10 15 29:16 
10 14 24:16 

10 10 27:10 
10 8 17:30 
10 8 11:20 
10 6 9:23 
10 4 12:24 
10 2 5:31 

nie uwzględniliśmy 

- • — - r — -
waz mecz został spowodu wtargnięcia pu
bliczności na boisko przerwany na piętna
ście minut przed końcem przy stanie 1:0 dla 
ŁTSG. 

Sport w Jkilku słowach. 

gier II. piet. St. br. 
5 9 25-4 
6 9 13:3 
6 8 H:9 
5 6 9:7 
5 6 911 
7 6 6:8 
6 5 6:7 
7 5 7-10 
5 4 14.10 
4 4 7:7 
7 4 5:21 
5 2 2:17 

Wiatr w p ł y n ą ł n a w y n i k i , 
Sukces białostockich lettcaKefów. 

, Mecz lekkoatletyczny między Łcdzą 
1 Białymsrokiem, który odbył się w dniu 
Wczorajszym na stadionie Wimy, został 
r °Jegiany ty lko w konkurencj-ch mę
skich, gdyż Białystok zrezygnował w asta 
* n ej chwil i z wysłania swych zawodni-
c,*ek. Wyn ik jest dla Łodzi stosunkowo 
*obry, jednak zważyć należy, że Biały
stok 

reprezentował zaledwie 8 lekkoałle 
ó w , pedczas gdy ł ó d ź wystawiła ich 

°kot 0 2o. Sam przebieg meczu b. c e k a -
*y —- chociaż wyn i k i zostały znacznie 
bniżone zimnem i niezwykle silnym wia 

, r " m Zawiodła publiczność, której przy-
?ylo na zawody b mało. W y n i k i szczego 
i p we by ły następujące; bieg 100 m. l i 
i £dtke (B) 11.8 przed Brajerem (Ł) U.9 
1

.Bystrym (Ł). Bieg 400 m. 1) Kucharski 
, H

» 54 s przed Liedtkem (B) 5? s., Ku 

K o l e k t u r a N r . 1 0 0 

^ r & w o " d o s z c z ę ś c i a 
p o l t r a "oź tomy do Ub\ k lasy 

1 0 0 . 0 0 0 
S n h k o l e k t o r na Ł c d i 

^ t a n s » a w SOWIAK 
, , p » o t n l r ń " A n d r a e j a 2 

Mi 

ciągniłnl* 
!•> czerwca 

"*.Bai»niu 4 ej k c»y padła wygrana 
« . 10.000 n « Nr. 160.268 or . i wiel* iaayth. 

charskim R. (Ł» i Bystrym 111 (Ł). W bie
gu tym zawiedli- zawodnicy łódzcy. Bieg 
1500 m 1) Kucharski 4 m. 14,4 przed 
Strzałkowskim (B), Wróblewskim W. (Ł) 
4.27,8 i Staiostą (Ł) 4.39,1. W biegu tym 
dał się we znaki silny wiatr . B cg 5 k im 
1) Strzałkowski (B) 16-50.2 przed Kur -
pessą (Ł j 16.56,8, Półtorakiem o 6 m. sty 
łu , Jańczykiem (Ł) i Polakiem (po za kon 
kursem) Strzałkowski wygrał ładnym f i
niszem. Sztafeta 4X100 m. 1) Łódź 47 s. 
2) Białystok 47,4. Niespodziewany sukces 
Łodzi. Sztafeta ol imp jska: 1) Białystok 
3.49,4, 2) Łódź 3.52- Czasy słabe. Dysk: 
1) Sawicki (B) 37.59 m przed Imielą (Ł) 
37.66, Rosławem (Ł) 36.79 m. i Lukh.au-
sem, Oszczep: l ) Hake (B) 53.33 m. 
przed Bobińskim (Ł) 52.16 m. Kłodasem 
48.57 m. i Lukhausem 45.14 m Zawiódł 
niedysponowany Bobiński. Ku la : 1) Imie 
la 12.60 m. przed Rosławem U-48 m. Luk 
hausem 10.52 i Śliwakiem (B). Skok 
wzwyż : 1) Lukhaus 174 m.. 2) Andrze-
iak (Ł) 1.67 m.. 3) Kujawski (Ł) 1.67 m. 4} 
Sliwisk. Skok wdał: 1) Lukhaus 6.63 m 
orzed Ku ; awsk im (Ł) 6.46 m., Sawickim 
6.37 m i Kucharskim E \Ł) 6 27 m. Skok 
o tyczce: 1) Anikieje ( f j 3.20 m. przed 
Kucharskim (Ł) 2.90 m. Lukhausem ł Sa 
wick im. W ogólnej punk'acj i zwyciężył 
Białystok w stosunku 66:62, 
Organizacja zawodów sprawna. 

W duiu wczorajszym odbył się na kor
tach W 1 L-icn n\ ,e t ' j i ; i me . /. cl: u-
żynowy w lennisie Ołięd y Łó^Z^.m L - w n 
Tennis K lubem a Union ' louringiem, k tó 
ry zakończył się cgóinem zwycięstwem 
Ł L T K w stosunku 8-5 

Rozegrany w Wie lk ich Hajdukach 
towarzysk i mecz p i łkarsk i miedzy Ru
chem a niemiecką druż. Wormat ią za-
k!> , -iczyl się wyn i k i em remisowym 3 :3 . 
Zespół Ruchu nieco zawiódł. . B ramk i 
dla Ruchu zdoby l i : Peterek 2 i Wi l i -
n iowski 1 . Sędziował p . Drożdż.. W i 
dzów 10 tys ięcy. _ 

W dniu wczora jszym odby ł się na 
szosie Pabjart ice-Wadiew, m i -

s i i i o s t w a szosowe ..Rapidu'' na dystan 
sie 100 k im. . Mis t rzem został Wójc ik 
uzyskując pomimo w ia t ru czas 3 g.. 14 
m.. 20 sek przed Walzcm 3 .3325 i Ble 
delem O. 3..34..45. 

W dniu wczora jszym odbył się na 
trasie Pabianice Łask Wad lew Wola 
Kamocka (i z powrotem) wyśc ig o m i 
strzostwo klubowe ŁKS-u na dystansie 
100 kl in.. Pierwsze miejsce zajął Od i r 
tus Wik to r , w czasie 3 g. 21 m. 49 sek. 
przed I żykowsk im 3..31..49, Jankowia-

jk iem 3..31.50, Adamczewskim i Bekiem 
Star towało i ukończyło wyśc ig 7 za
wodn ików. 

W meczach o mistrzostwo p i łkars
kie świata które odby ły się w dniu 
wczora jszym zostały uzyskane w y n i k i 
następujące: w Rzymie : W lochy -USA 
7 : 1 , w Genui : H iszpanjaBrazy l ja 5 : 1 , 
w T u r y n i e : Austr ja-Francja 3:2, w 
Neapolu: Węgry -Eg ip t 4 :2 , w Medjola 

W dniu wczora jszym, odby ły się w 
Warszawie kolarskie zawody torowe 
(na f ł ) ynasach) ' p rzy udziale ko larzy 
drużyny narodowej. . Najwięcej pun
k tów zdobyl i Pusz i łodzianin L inbrodt 
(ŁKS), po 9 przed F r ą c z k o w s k i m . 

W Warszawie odbył się szosowy 
wyśc ig kolarski na 105 k im., o nagrodę 
,.rixprcssu Porannego" Zwyc ięży ł w 
nim Koziel ińskl (Orkan Warszawa) 
przed Starzyńsk im (Legja) 

W Krakowie odby ły się eliminacje 
szermiercze pań, w k tó rych pierwsze 
miejsce zajęła Rowecka (AZS. Warsza 
wa) przed mistrzynią Polsk i Duchów 
n ą . 

W mistrzostwach tenisowych War 
szawy Li lpoponówna zdobyła pierwsze 
miejsce w grze pojedynczej, zaś para 
Wi tman, Jerzy Stolarow zdobyl i m i 
strzstwo w grze podwójnej panów. W 
v.rze jun iorów Bratek pokonał Spycha-
\% 6:2, 4:6 I 6 :3 . 

Na mistrzostwach międzynarodo
w y c h tenisowych w Paryżu Jędrzejów 
ska została pokonana przez znaną teni 
sistkę Aussem.. 

W najbliższy czwartek przypada dzień 
świąteczny, który jednak wolny będzie od 
meczy ligowych. W terminie tym reprezen
tacyjna drużyna ligi rozegra zawody z re
prezentacją Lipska. Mecz odbędzie się w 
Warszawie. 

Kalendarzyk ligowy przewiduje rozgryw 
ki dopiero w najbliższą niedzielę. Walczyć 
będą następujące zespoły: 

W Warszawie Polonia z Cracovlą, w 
Łodzi ŁKS. z Wartą, w Krakowie Podgó-

3 t r . 8 

..Caritas" w Łodzi. 
Okres pierwszej Komunji Sw. I znów jak cc. 

roku tysiące dzisci przeżywa te wzruszająca 
chwile, często jedyne w życiu chwile prawdzH 
weeo spokoju, radości i zadowolenia pospoli-| 
cle tak zwanego szczęścia. 

Najbiedniejsi nawet pragną swe dzieci wjl 
tym dniu lepiej ubrać, żeby zapamiętały te chwl 
le. godniej do przyjęcia swego Pana przystąpHJ 
ly. 

„Caritas" w miarę możności pomaga uble-! 
rać na tę wielką uroczystość owe małe Istotki,l; 

ozęsto sieroty, którym tern bardziej należy si(|i 
w takim dniu pranoc i współczucie.żeby zrozu-, 
miały, że Bóg przez dobrych ludzi daje im ład-f 
n? ubranko wraz z serdeoznem słowem otuchy! 
i nadziei w lepszą przyszłość. W rozmaitych! 
okazjach „Caritas" pomaga ubrać się najbied-f 
nieiszvm. To też zarząd organizuje stała szat
nię, skąd przez cały rok czerpać będzie można! 
potrzebne rzeczy, f znów zwraca się zarząrjr 
do firm, do łabryk, do sklepów, do rodzin. *e-i 
by oddawały czy też telełonicznie wezwały 
(2J0—14) gońca „Caritas" po odbiór rzeczy o-| 
Darowanych do szatni. 

Szatnia „Caritas" powinna być miejscem,i 
gdzie wszystko, co zbędne w domu I z czego 
dzieci wyrosły, co już zniszczone, niemodne'] 
tam się wysyła, — a więc bielizna, uhrani* 
suknie, materiały, resztki, wyroby weinune. 
bawełniane, pończochy, o'.iu\\ie, czapki. U;iuv-j 
Insze, sprzęty domowe, pościel i t. p. 

Biuro „Caritas", Skorupki la otwarte ou w 
do 15. 

Bądźmy przekonam, że Pan Bóg sfokrrtntija 
wynagrodzi nas za ofiarę dla biednych Jlnv-
stus. chodząc PO ziemi, często o tern mówił 
jak to wyraźnie przedstawił poeta. „Cn i> I 
ubogim, synu mój, nie zginie, oddam Li w . ' i . | 
straszliwej godzinie". 

KOMUNIKAT 
Powszechnego Związku EmeiMou 

Państwowych. 
Zarząd P. Związku Emerytów Państu iy i 

wych. Oddział w Łodzi, niniejszem podaje di. , 
wiadomości swych członków, że zgodnie z y.ffl 
rządzeniem M. K. wszystkie legitymacje n:i!:-j 
ży zaopatrzyć w nadruk, stwierdza,uc\ pnwSja 
danej osoby do korzystania z ulgi koiei.Asei. i 
W tym celu Sekretarjat Zarządu (til KHV-«W' 
go d. Nr. 16.', fr. I p.. wejście t p. U \ M n 
dniach 30 i 31 maja, oraz 1 czerwcu r. b u • 
godz. 4—7 w. przeprowadzi zbiórkę i '• . i 
cyj kolejowych. 

Tamże zapisy na członków i wplau skł.i-
dek członkowskich; biuro czynne w » 
działki, środy i piątki w godz. 4— 7 w. 

nie: Szwajcarja-Holandja 3:2 w T r y l e s ! ™ , w , , * 
r « u » , 7 .' w i r y J " rze z Warszawianką, w Hajdukach Wiel-

I n l n ? M h 0 S ł 0 W ^ C f -Kumuma 2 : 1 , w kich Ruch z Garbarnią, we Lwów ^ Pogoń 
Bolonii Nlemcy-Belgja 5:2. W dniu * Legją i w Siedlcach Strzelec z Wisłą jak 31 bm.. zostaną rozegrane świerćf inały 

W dniu wczora jszym w meczu lek
koat le tycznym AZS-Legja w Warsza
wie uzyskano następujące lepsze wyn i 
k i : 5 k im. . Dupl ick i 16,50 sek.. 110 m.. 
p łotk i Tro janowsk i J 16 sek.. Skok wdał 
Twardowsk i 6 ,71 , W z w y ż Wojk iewicz 
1,63.. Kula 1 oszczep: Wo j t k iew icz : 12 
99 i n . i 55i90 m.. Wszystk ie p i e r w s i : 
miejsca za wy ją t k i em sztafety 4x100 
zdobył AZS. W ogólnej punktacji zwy
ciężył wysoko AZS 21:12. . 

W mistrzostwach lekkoat letycznych 
Krakowa uzyskano następujące lepsze 
w y n i k i : 60 tn. i S0 m. p lo tk i dla pań 
1) F rc iwa ldowna: 8 2 s.. i 13.S s.. Pa 
nowie : Skok wdał — Nowak 6.74 m. 
400 m.. Drozdowski 51,8 sek. ,5 k im. 
Fjałka 16,8 sek, Oszczep: Buciiała 

154,25 m.. 

widzimy, czynne będą wszystkie drużyny. 

BLUSZCZ. 
Numer 21 „E-łuszczu" rozpoczyna artykuł 

wstępny Janiny Strzeleckiej p. t. „Zanik współ 
czucia". Pozatem w dziale spoleczno-literac-
kini mamy: poezję „Piękna droga" ualszy ciąg 
powieści Wandy Melcer p. t. „Nieumyślna cno
ta", nowelę „Rozstanie", „Madonna widziana 
przez kobietę", sprawozdanie z wystawy flo
renckiej przez K. B., „Len polski" przez Stefa
nie Podhorską—Okołów, „Architektura dnia 
dzisie/szegw", „Odsłonięcie pomnrka Bema w 
Budapes/cu", „Z życia ekranu", ..Z taeatrów" 
przez S. P. O., „Z ubiegtezo tygodnia" przee 
ii. N. i aktualia kobiece. 

W dodatku „Wychowanie i szkoła" mamy 
artykuł Zofjl Iwnszkicwicznwei „Wychowawcze 
znaczenie rodziny" i reportai „Aloje dzieci" 
St. Osińskiej. 

W dodatku „Nasz lekarz": „Rola 1 przyrzą
dzanie napojów w diecie zdrowego i chorego" 
przez M. Morzkowską, „Pielęgnowanie wło
sów" przez dr, Z. R..,ską i odpowiedzi kosme
tyczne. 

WVC1F.CZKV DO LASÓW 
LUĆMIERSKICH. 

Z polskiego T-wa Krajoznawczego. 
W niedzielę dn. 3 czerwca odbędzie si< 

całodzienna wycieczka do las w lucutiersklcł 
pod przewodnictwem tnż. A. Nalepmskjego. 
Pieszej trasy do przebycia około 15 kim.. « 
znacznej części lasem. 

Oplata dla członków zt. 1.70, dla gości zł. 
2.50. Zapisy w kancelarii T-wa (Al. Kościuszki 
17) w piątek 1-go czerwca od gode. f>-e) do 
8-ei. 

Dnia 10 czerwca wycieczka do Skiernie
wic, 

Kurs dla przewodników wycieczek do Tumu 
został odroczony do dn. 5 czerwca spowodu 
wyjazdu obojga prelegentów do Lwowa na nie
spodzianie zwołany zjazd delegatów Polsk, 
I -wa Historycznego. 

Pobór rocznika 1913-go 
Kto ma się stawić hitro. 

Jutro, we wtorek, dnia 29 b. ra., o godzinie 
8 rano, winni się stawić do przeglądu worko
wego: 

Przed Komisją Poborowa nr. 1 (Piotrkowska 
SO), parter, poborowi rocznika 1913, zamieszka
li na terenie 5 kom. p, p. o nazwiskach na lit 
K. 

Przed Komisją Poborową nr. I I (Piotrkowska 
89), II piętro, poborowi rocznika 1913, samic-
szkali na terenie 10 kom. p. p. o nazwiskach 
na lit. A, B, C, D, E, F, Q, H, Ch. I, J. 

Przed Komisją Poborową nr. III (Piotrkow
ska 165), poborowi rocznika 1911, kat. B, za
mieszkali na terenie 1, 4 I 6 kom. p. p., o na
zwiskach na wszystkie litery. 

Przed Komisja Poborową na powiat łódzki 
(Rzgowska 84), poborowi rocznika 1913 ora/ 
1912 i 1911 kat. B. zamieszkali na terenie m 
Aleksandrowa, o nazwiskach na lit.: K, I.. Ł . ' 
M, N. O, P. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Popularny lOgrodnwa 18) — Stawiski 

— król aferzystów. 
Teatr Rewjl (Piotrkowska Nr. 109) — Wy

bory pod 109. 
Adr.a — Panna Oeorgeta moja żona. 
Amor — I. Buster nawarzy i piwa. U. Knlt 

ciała. 
Capitol — Królewski kochanek. 
Caslna — Precz z kryzysem. 
Corso — I. Urzecb. II . Kobieta Tarzan. 
Czary — I. Szaleństwo amerykańskie. II. Mi 

lostki księcia pana. 
Grand-Klno — Nocny lot. 
Metro — Panna Oeorgeta moja żon*. 
Muza — Człowiek, który ukradł serce. 
Oświatowe — I. Niepotrzebna matka. II. Pi< 

nlerzy Texasu. 
Palące — Lady Lou. 
Przedwiośnie — Parada rezerwistów. 
Rakieta — Świat należy do Ciebie. 
Roxy — Przybłęda. 
Stonce — 1. Królowa podziemi. I I . Buste 

nawarzył piwa. 
Sztuka — Syn IndyJ. 
7achęta — I. Byłem cl wierny. I I . Nłepotrzer 

ne dziecko. 
WYSTAWY. 

I P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa c-
brazów P- n. Warszawski salon w Łodzi. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem, schab z ka

pustą — kartofelk i , kompot z rabarbaru. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Teodozj i . 
Wschód słońca 327 
Zachód ~ 19.39 
Długość dnia 16.12 
P rzyby ł o dnia 7-58 
Tydzień 33. 
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Panika w Południowej Afryce. p Słońce za chmurą owadów. 
Wrogowie szarańczy. 

Niedawno Misjonarze z Kimberley (A-
iryka Południowa) alarmowali o olbrzy-
niej chmurze szarańczy, która zładowała w 
łamem mieście. Ludzie widzący z daleka 
:iemną smugę, unoszącą się nad miastem, 
joczęli krzyczeć, ie wybuchł groźny pożar. 
Wnet jednak po pomruku, którego zrazu 
przypisywano niewidocznemu samolotowi i 
po kilkukilometrowej długości smugi, rozpo
znano groźnego gościa. Słońce znikłe poza 
zwartemi kłębami pasorzytów. Tubylcy, 
nieprzytomni ze strachu, krzycząc przera
źliwie, uciekali we wszystkich kierunkach. 

Olbrzymia chmura, kierująca się ku po
łudniowi, zawróciła nagle, 

1 zaczęła opadać. 
Pomimo grozy, można było podziwiać pięk 
ny widok, bo błyszczące w słońcu skrzy
dła szarańczy czyniły łudzące wrażenie, że 
padają wielkie płaty śniegu. 

Samo zlądowanle pasorzytów wywoła
ło zupełną panikę w mieście. Jedne czepia
ły się ubrań i damskich kapeluszy, inne a-
takowały 

kędzierzawe czupryny czarnych, 
a nawet czapki policjantów. Całe masy sa
dowiły się na tramwajach. Mali czarni sprze 
dawacze uliczni osłaniali swe głowy przed 
natrętami wielkieml liśćmi. Przejeżdżające 
samochody pozostawiały po sobie ślady z 
rozgniecionych owadów. 

Co odważniejsi czarni'korzystali skwa
pliwie, by sobie przy okazji sprawić obfi
ty, a 

tani i smaczny przysmak. 
Zgarniali więc garściami szarańcze do wor 
ków, by je następnie zaparzyć w gotującej 
wodzie. Przepis kulinarny na szarańczę łat 
wy do zapamiętania: po zabiciu owadów 
w gorącej wodzie obiera się je ze skrzydeł 
1 nóg, które się odrzuca, jako niejadalne. 
Reszta ubita na miazgę nadaje się na wy
śmienitą pieczeń. 

W Afryce grasują zazwyczaj dwa ro
dzaje szarańczy: czerwona egipska i bru
natna. W tym wypadku ze zdziwieniem roz 
poznano trzecią odmianę: europejską, dość 
podobną do szarańczy brunatnej, lecz dłuż 
tzą (6—7 cm.). Dotychczas żadne zapiski 
nie notują jej odwiedzin w Afryce Połudnlo 
wej. Pierwszy gatunek pojawia się zazwy
czaj rozproszony i pojedynczo, drugie dwa 

w zwartych chmurach. 
Ten, z którym miano tu do czynienia, wy
lągł się prawdopodobnie w Afryce Środko
wej. Pojawia się on tai w Chinach, w Pół
nocne] Austrji, na wyspach Malajskich i na 
Madagaskarze. 

Szarańcza czerwona urządzała groźne 
najazdy na różne kraje Afryki, zwłaszcza 
w drugiej połowie ubiegłego stulecia. W r. 
1895 niezliczone chmury z północnego za
chodu posuwając się do Grikalandu, obja
dły doszczętnie całą dolinę aż poniżej Wol
nego Stanu Oranji. Połączywszy się przy 
East London, zawróciły ku zachodowi, czy
niąc wszędzie dotkliwe straty .Od r. 1896— 
1899 pojawiały się corocznie, pustosząc roz 
ległe pola w Natalu i Transkeju. 

Brunatna zjawia się raz po raz w Kolo-
nji Przylądka i w Stanie Oranji. Przez 14 
lat, od 1876—1890, nie dała wcale znać o 
sobie, ale potem poczyniła straszliwe spu
stoszenia. 

Długo sądzono, że owe chmury szarań
czy przychodzą z pustyni Kalahari i sąsied
nich okolic. Dziś jednak przekonano się, że 
mogą one pochodzić zewsząd. Jajka bo
wiem zachowują swą piodność przez kilka 
lat. 1 wystarcza tylko nieco wilgoci po sil
nych upałach, by mogły się wylęgać. Rząd 
afrykańskiej Unji Południowej dla zapobie
żenia klęskom, wydał prawo obowiązujące 
do natychmiastowego zaalarmowania od
powiednich czynników w razie spostrzeże

nia jaj, lub szarańczy łażące] (w okresie 
rozwoju skrzydeł). Darmo przy tem rozda
je 

specjalną truciznę 
i pożycza odpowiednich sikawek. 

W r. 1920 i 1921 zniszczono w ten spo
sób 27 tysięcy chmur, a w 1922 r. aż 
118.660. Rok 1923 nie sprzyjał wylęgowi 
szarańczy spowodu zbyt obfitych deszczów 
na Kalahari i w południowym-zachodzle. W 
1924 r. spostrzeżono, że pewien gatunek mu 
chy składał swe jaka w przegubie między 
głową a odwłokiem szarańczy, od czego gi 
uęły jej ogromne ilości. W rok później 
stwierdzono, że jakiś robak pożerał masa
mi jajka szarańczy, również, że epidemja 
gubiła mlljony pasorzytów. 

Szarańcza składa swe jajka pojedynczo 
w dołkach maleńkich w ziemi, oddalonych 
od siebie o 4 do 5 kroków 1 przykrywa je 
ziemią. Działaniu słońca powierza ich wy
ląg. Młode owady pozostają w swych 
schronieniach 5 do 6 dni, poczerń wychodzą 
i rozpoczynają pieszą wędrówkę. Jest to 
najdogodniejszy moment do ich niszcze
nia. 

Figle w gabinecie monarcly 
m m m Dzień króla Angl j i . Wk m 

Początek światowych m strzo *tw p tkarsVch. 

Przed k i lku dniami upłynęło 25 la ; 
od chw i l i , gdy k ró l angielski Jerzy wstą 
pi ł na t ron. 

Dzień ten obchodzono w ciszy, bez 
żadnej ceremonji . 

Ale władnie ta skromność i "prostota 
czynią króla Jerzego angielskiego praw 
dz iwyn i kró lem. 

Dowodem tego są szczegóły z jego 
życia. Podobnie jak L u d w i k X IV , 
kró l ten ma zaufanie do swego „zawo
d u " , Każdego rana wstaje o godzinie 
wpó ł do 8-ej i każe sobie najpierw po 
dać dzienniki angielskie i zagraniczne. 
0 godzinie 9 schodzi z swoich aparta 
mentów i spotyka się z kró lową przy 
śniadaniu. 

Herbatę przyrządza sobie sam przy 
pomocy srebrne! maszynki spi rytusowej . 

Je bardzo szybko i opuszcza kró lo 
wę, aby udać się do swojego o lbrzy 
miego gabinetu. Tutaj opracowuje waż 
ne papiery państwowe, przyjmuje i pod 
pisuje (samo podpisywanie zajmuje mu 
niekiedy całe przedpołudnie) 

Niekiedy p rze rywa pracę. otwiera 
okno, wychodzące do parku lub też po 
syła po swoje wnuczk i : księżniczki 
Elżbietę i Małgorzatę. 

W jednej chwi l i robi się ruch w ci
chym gabinecie, księżniczki 'mie lą się 
1 skaczą dokoła, włażą pod biurko sia 
dają na krześle, które się wkońcu prze 
wraca i lądują wkońcu 

na kolanach swego dziadka. 
Potem znów wraca spokój do gabi 

netu królewskiego. Król dzwoni , zja 
wia się sekretarz, k tó ry doprowadza 
znów pokój do porządku, zabiera ze sc 
bą księżniczki i wpuszcza do pokoju m. 
narchy gości. 

0 godzinie p ierwszej w ; ,u iu . . 
k ró l p rze rywa Drace: k ró lowa oczakt 
je go przy lunchu (pół godziny) bard 
prostym (najwyżej t rzy dania pó! s/!; ' 
k i wh iskv turecki papieros nigd\ c 
to). Potem odbywa kró l D01g< d / i n n 
przechadzkę po parku w t o w a r / ' ' 
Boba. — swego wiernego .,c; . i rnn" 

Ulubiona pora dnia iest dra kro'a ( 
południowa herbatka. 

Pije ją król w towarzys tw ie Kro 

d ' H : 

wej i rozmawia z nią długo 
pol i tycznych i domnw •".''> 
niach. Potem jeszcze kł 'kn • 
święconych pracv. a pot m 

Jeśli potem odbywa !n> 1 • 
jv?cie. kró< i kr<Mown sn - '>"p : ' 
wiązek 

w dobrym mimorze 
Jeśli mają wieczór wo!nv 
dja, a jednocześni-.' król r . J J -
bionemu swojemu zajęciu: iv 
niu swojei kolekcji znaczków 
wvch . 

Wykluczone jest. ;ihv KRŃT 

w Lnpdynie . . p r vvn tn ie " V 
życie iest offefabw Nfffnml 
wypoczywa kró ' bardzo SW ' dnii V 
Sandringhnm etvk'eta D W O R ^ K N o c r - " ' 
czonn iest do minimum 

Tnm iest k ró l ty lko w v w c ' - " 4 
cz<-tn". ic*d7) J polnie 

Zna tam każdego począwszy ><' 
dzjewcząt wieiskich .iż d.> urzedrnkti 
gminnego. Odbywa długie snncerv w 
towarzystwie Bob;, 'agaduje k a M 'go 
<mieje sie i żartuje. 

I lekroć musi wracać z Snnalflńtfn d 
lo 1 ondynu. czyni to z żalem h(, w 1 on 

i lvnie czeka go monotonna praca w m 
Hrzymim grbinccie. 

1 l od 
>«d na 

J e d z m y czereśnie? 
Medykamenty z owoców 

Już pojawiły się w sklepach czereśnie. 
Niedługo będą tańsze 1 dostępne dla prze
ciętnego śmiertelnika. Czereśnie są zdrowe 
i bardzo pożywne, należy jc tylko 

dokładnie przeżuć. 
Z punktu widzenia botanika czereśnie są 
dzięki wieloletnie] hodowli bardzo wyszła-
cl etnioną i udoskonaloną odmianą owocu 
pestkowego z gatunku prunus. Rozróżnia
my wśród nich dwie zasadnicze odmiany: 

ojczyzna jest Europa, znana już była Hlinji 
szowl-W lrgiljuszowi. 

Czereśnia jest owocem bardzo 
smacznym i lubianym. 

Można ja spożywać zarówno na surowe 
jak też gotowaną lub suszoną. Miąższ jci 
zawiera kwas jabłkowy, pektynę, cukier, 
białko, a skórka kwas woskowy i garbnik 
w pestce jest odrobina kwasu pruskiego 
Czarna słodka czereśnia różni się od swe 

czereśnię wlnn^ (prunus cerasus avium czerwonej aloatry tylko większą zawarto-

Tren lng amerykańskiej d rużyny p!łkar sklei na stadionie w Boler." >• ,'zle rozpo 
czynają się r o z g r y w k i o światowe mist rzostwa pi łkarskie. 1 

dti'cis). Już Lukullus sprowadzał pod słone
czne i '-;bo Italii czereśnie winne z Ich oj
czyzny Małej Azji. Czereśnia słodka, które] 

R O M A N ROM. 

Atrakcje balu kapitańskiego 
Ostatnie dni na „Koścuszce". 
Z Królestwa pomysłowości kupiec

kiej wsiadamy do żółtego, schludnego 
tramwaju, który nas zawozi do ogrodu 
zoologicznego. Zajmuje on jedno z pier
wszych miejsc w Europie Wejście 8 
franków belgijskich (dwa złote z grosza, 
mi). 

Mśefski ogród zoologiczny zatrudnia 
całą armię ludzi, 

odzianych w ciemne mundury. Czy
stość uderza na każdym kroku. 
Zwiedzanie zaczynamy od pawilonu 
ijtalp. W dużych przestronnych klatkach 
fest ich całe mrowie. Najróżnorodnieisze 
gatunki ze wszystkich stron świata. Jest 
goryl, są rodziny obrzydliwych szympan
sów, maleńkie małpki koloru granato
wego, pożerające orzeszki rzucane przez 
otwory siatki... Cały ten małpi świa
tek, choć uwięziony raduje się na wi
dok ludzi i bawi ich jak może. 

Duże wrażenie na widzu robią klat-
k i 

z drapieżnem ptactwem. 
Orły, sępy i kondory z wysokości spe
cjalnie pobudowanych skał spogląda
ją, na nas swemi przenikliwemi ślepia
mi Na ziemi wśród piasku leży po
szarpane ostrymi dziobami mięso bydlę
ce. NajdostojnSej z tych ptaków zacho
wują się orły. Tkwią nieruchomo r j i 
skale i czasem tylko załopocą olbrzy-
miemi skrzydłami. Pawilon indyjski wię 
zi zebry, słonie i żyrafy. Skolei odwie
dzamy potężne bizony amerykańskie 
spoglądające na nas 

krwawemi -ślepiami. 
Są dwa razy większe od rasowego bu
haja polskiego. Nie dziwię się, że zie
mia drży pod racicami gdy takie sta
do urządza harce w prerjach. W pawi
lonie dzikich zwierząt królują lwy, ty
grysy i czarne pantery. Najwięcej czasu 
pochłania oglądania akwarjum mieszczą
cego sie w ciemnej sali. Po obu stronach 

szklane ściany z całą plejadą 
najdziwaczniejszych ryb. 

Oświetlone akwarja zdradzają tajemni 
cze życie głębin morskich W pawilo. j 
nie krokodyli i wężów nieco cuchnie. 
Dobrze jest tam wejść z flaszeczką per- tedrę z bezcennemi obrazami Rube^sa 
fum przy nosie. Za szkłem klatek naj- przecMawia^cemi zdjęcia Chry-tusa Pa-
rozmaitsze, najwstrętniej_:ze gady ociera- na z krzyża. Olbrzyme fe pjólr.a trudno 
ją swe skóry o konary drzew i ostry byłoby pom eścć na ścian'e ebszene-
piasek. i go pekoju. Fod ramrmi c b r z ó - ' znaj-

Głód dawał nam się porządnie we dują się tb l ice marmurowe z objaśnie-

cy na całe miasto 
płynęła subtelna melcdja 

pełna niewysłowionej słodyczy. W żół-
tem świetle latarni tu i. ówdzie p:zy:ta-
nęly grupy spóźnonych przechodniów, 
aby najlżejszym szmerem nie przeszko
dzić przedziwnej muzyce. Czaiodziejaki 
koncert dzwonów keścelnych trw^ł bez-
mała kwadrans A j?dy ucichły, uszy na
sze oeściły echa orta'nich dźwięków. 

Niezapomniana melodja.... 
Następnego dnia zwiedzaliśmy k'a-

ścią cukru i mniejszą zawartością kwa
su. 

Przekonano się, że u osób, które spoży 
wają często i dużo czereśni, mocz przybiera 
reakcję alkaliczną i burzy się, gdy do niego 
dodać kwasu. To nasunęło lekarzom myśl, 

Wieczorem rozegrała się erkestra gros- aby zalecać przeprowadzenie kuracji czere-
manowska, rozśpiewały się wszystkie śniowej osobom, które mają skłonność do 
głośniki radiowe, a udekorowana sala artretyzmu, których mocz ma reakcję wy-
jadalni B i C wypełniły się wystroio- bitnie kwaśną. W rzeczywistości zjawisko 
nemi bogato paniami i wysmokingCwa- to nie ma nic wspólnego z artretyzmem. 
nymi przedstawicielami płci mocniej- p0prostu przy spożywaniu wielkiej ilości o-
szej. Zrbawa i tańce trwały do białego w o c ó w , „ b j a r z y n > przedostają się do urv-

i rana. Największą atrakcją wieczoru ka 
pitańskiego były świetne spreparowane 

parówki pok kie 
z polskim bigoram, które D O zamorskich 1 

specjałach smakowały nam podwójnie, 1 

a może i potrójcie, bowiem byli tacy! 
i którzy spałaszowawszy trzy porcje o. 
rfląd.ili się za czwartą. Na własne oczy 
widziałem trkiego. gdym spojrzał na sie 
bie w lustro. 

znaki, gdy po kilkugodzinnem zwiedza
niu ogrodu zoologicznego wróciliśmy na 
okręt. To dobrej kolacji zaabsorbował 
nas duży afisz zapowiadający operet
kę „Pod białym koniem'1 w teatrze mej-
skim. Krótka narada i po chwili sie
dzimy już w wygodnych miękkich fo
telach. Dowcipna treść nie mogła nas 

główna i boczne wypełn one 
niamt. 

Nawa 

plecionemi krzesłami 
zwrócoremi oparc :em w Heunku ołta
rzy. Są to Męczniki dla wiernych.. Po 
wyjściu z katedry udaLrmy się luksuso
wym stateczkiem ..Flandria" na obiazd 

oczyw scie porwać, bowiem trudno było oortu Anvers. Budowa Dotężnych śluz 
zrozumieć lawinę obcych słów, nato- i basenów pochłonęła olbrzymie sumy. 
miast gra zespołu i balet non plus ultra. | Po obu stronach kanału gdzie nie snoi-
fwlaszcza balet złożony z kilkunastu rżysz wszędzie menstrualne dźwigi, 
girlsiątek zaimponował nam niebywałą , krany i inne żelazne potwory, których 

harmonją ruchów. , nazwy trudno spamiętać Tutaj świato-
fodczas przerwy, aby widocznie n :e po- we firmy samochodowe j=k Ford, Ci-
zwohć paniom ną obgadywanie bliźnich froen pobudowały swoje montoWe. 
w foyer popisuje się Orkiestra błękit- Skrupulatny przewodnik tłumaczy nam 
nych dam, którą dyryguje jakś wyfra- każdą drobnostkę i z dumą zapowiada 
czony uśnrechnięty pan. Przy bombce 
piwa za 25 groszy z przyjemnością słu
chamy świetnej muzyki przeplatanej mi-
łemi figlami damskiego zespołu. Aż do 
dzwonka alarmującego koniec przerwy 

Śliczna była noc gdy po skończo-
nem nrzedstawieniu wracaliśmy do por
tu. Ulice puste, kawiarnie i restauracje 
również, bowiem Antwerpja żyje więcej 

życiem domowem. 
Gdy znaleźliśmy się obok katedry pa
miętającej średniowiecze zegar wybijał 
oółnoc. Wybijał?... Nie... To obrażaj.. 
Ciszę nocy kwietniowej zmąc :ł harmo
nijny głos dzwonów. Z wysokiej wieźy-

nowe bwes'ycfe portowe, 
Po opuszczeniu ,.Flandrii" zdążyliśmy 

i jeszpze zwiedzić skarbnicę sztuki fla
mandzkiej, imponujące muzeum z ga-
lerja wspaniałych obrazów i rzeźb. 

O godznie 11-ej wieczorem ,.Ko-
! ściuszko- odbił od brzegu żegnany o-
\ wacyjnie przez licznie zebraną kolonję 
polską. 

Wracamy do ojczyzny, do kochanej 
Gdyni... 

Na spokojnym tym razem Morzu Pół-
nocnem podczas lunchu speaker rozgłoś
ni okrętowej Zapowiada ostatnią atrak
cję kościuszkowską — 

bal kap'tański. 

ny kwaśne sole węglowe, które przy doda
niu kwasu rozkładają się, a wolny kwas wę 
głowy ulatnia się, wywołując zjawisko pie

nia się. 
Z czereśni winnej przygotowują farma

ceuci 
dwa medykamenty: 

orzeźwiający syrop wiśniowy i wodę czere 
śniową, w której zawartość kwasu pruskie 

Na Bałtyku we wszystkich kabinach ?° powiększa się jeszcze przez dodanie 
ruch. Gremjalne pakowane walizek g ° r / k l c

s

h m i a ł ó w . Oprócz tego z pestek 
wymiana adresów fotografii r zepek ho- w i ś n i 1 czereśni przygotowuje się wlśniów 
telowych W ostatnim dniu podróży , Ko- k e ł H k i c r niaraskłno. Ze względu na to. 
ściuszko" wpadł w ściany i a " W e r t e n zawiera znaczną domieszkę 

nienrzeniknionej mgły. kwasu pruskiego, należy przy piciu go 
Jechrliśmy do^ć długo, zdawałoby zachować pewną ostrożność, 

się naośleo, a gdy szare tumnny w~ldc- j Trzeba też mleć na uwadze, że owoce i 
nęła woda, czy niebo (ćokładme nie woda się nie godzą. Po spożyciu czereśni 
pamiętam) na horyzoncie zamajaczył lub wiśni nie należy pić zaraz wody, w 
szmat ładu przeciwnym razie miąższ owoców pęcznie-

._ To Hel — krzyknął ktoś obok mnie Je w kiszkach i może wywołać 
uradowany głosem , ostre cierpienia kiszkowe. 

Spojrzałem na niego... Jakiś starszy 
pan... Oczy miał pełne łez... Nie wsty-
dztł się płakać z tęsknoty za polską zie
mią. 

— To Hel».. Jak Boga kocham, Hel— 
zapewniał wszystkich siąkając nosem i 
ccicrając łzy. 

Jakiś inf cny dreszcz przeszedł mnie 
nagle i poczułem dzwną wilgoć w o-
czach. Zawstvdz©ny zmiażdżyłem łzy 
pięścią i uciekłem na rufę okrętu, aby w 
samotności rasvc ;ć się widokiem 

helskiego półwyspu. 
Pożerałem oczyma kontury ziemi, a po
tem lornetką zajrzałem w „okno" pol. 
skie r fo lądu 

Nic się nie zmieniło... 
Tylko wiosna ustroiła drzewa w zie

leń i ziemię pokryła kwietnym kobier
cem. 

Koniec. 

Pozatem należy uważać aby nie połyka^ 
pestek, gdyż przy niesprzyjających okollcz 
nościach mogłyby one stać się powodem 
zapalenia ślepej kiszki, 

PODSŁUCHANE. 
K K Y Z Y S Z A U F A N I A . 

— Tobie to dobrze, moja droga: mas? 
wiernego męża, masz kochanka, masz 
przystojnego przyjaciela domu... 

— A rezultat? Jeden liczy na dru
giego. 

JESZCZE GORZEJ. 
— Moja żona jest nieobliczalna, J&* 

pogoda. 
— Niech się pan nie skarżył Moja je* 

tak niepewna, jak przepowiednie pogody 

-ne pi 
*«acji. 

^ k i e g o , 
, c'egu. 
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